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Rośnie duma 
Wtszkańcśw Stolicy 
Pałac Kultury i Nauki

Każdy dzień budowy Pałacu Kul
tury i Nauki znaczą nowe, coraz po
ważniejsze osiągnięcia radzieckiej za
łogi. Od kilku tygodni trwa montaż 
konstrukcji części wieżowej\ Pałacu. 
Wśród żelaznych dźwigarów i belek 
uwijają się dziesiątki brygad robo
czych. Snopy spadających iskier zna
czą stanowiska robocze spawaczy, 
którzy zawieszeni w górze na spe
cjalnych pomostach nitują po
szczególne elementy drugiej już kon
dygnacji konstrukcji. Potężne dźwigi 
raz po raz podają coraz to nowe sta
lowe elementy. Dotychczas zmonto
wano już ponad 800 ton konstrukcji. 
Równocześnie brygady betoniarzy 
kładą stropy nad pierwszą kondy
gnacją.

Dla usprawnienia montażu wyż
szych kondygnacji szkieletu samo
czynnie podniesiony został o 8 m 
ponad poprzedni poziom jeden z 
czterech dźwigów typu UBK ob
sługujących montaż. W zależności 
od postępu robót stopniowo samo
czynnie podnoszone będą dalsze 
dźwigi.
Jednocześnie z budową części wy

sokościowej radzieccy robotnicy in
tensywnie pracują przy wznoszeniu 
bocznych skrzydeł Pałacu. M. in. 
murarze układają ściany parteru 
Muzeum Przemysłu i Techniki oraz 
Pałacu Młodzieży. Poza tym zakoń
czono betonowanie podziemnego ba
senu pływackiego w bocznym skrzy
dle, które mieścić będzie obiekty wy
chowania fizycznego pałacu młodzie
ży. Zakończono betonowanie funda
mentów pod skrzydło pałacu prze
znaczone na pomieszczenie teatru 
dramatycznego.

Od strony Al. Marchlewskiego 
szybko postępują roboty przy wy
kopach pod olbrzymią salę kongre
sową — jedną z największych w 
kraju.
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BOGATY DOROBEK I DOŚWIADCZENIE KRAJU RAD 
wykorzystuje społeczeństwo polskie 

dla budownictwa socjalistycznego i utrwalenia pokoju
Wspaniały przebieg

Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
Na licznych imprezach o charakterze naukowym i kulturalnym, w 

świetlicach, na różnych wystawach organizowanych przez koła TPP-R, 
społeczeństwo polskie zapoznaje się z bogatym dorobkiem Kraju Rad. 
Aby jeszcze szerzej wykorzystać dla budownictwa socjalistycznego w 
Polsce cenne doświadczenia ludzi radzieckich — w wielu zakładach pra
cy i na wsiach organizowane są kursy języka rosyjskiego, które cieszą 
się wielką frekwencją.

Program narodowego 
zjednoczenia N.emiec 
ogłosiła KPD

BERLIN (PAP) Jak podaje z 
Duęsseldorfu agencja ADN komuni
styczna partia Niemiec (KPD) opu
blikowała „Program narodowego 
zjednoczenia Niemiec".

Metody szantażu USA
> wobec Francji

BERLIN (PAP) Ukazujący się w 
Berlinie zachodnim dziennik „Der

W osiedlu akademickim w Szcze
cinie, które zamieszkuje blisko 2 tys. 
studentów wyższych uczelni, otwarto 
z okazji Miesiąca Pogłębienia Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej gabinet 
podstaw marksizmu-leninizmu. Ga
binet mieści się w obszernym lokalu 
osiedla i jest bogato udekorowany 
hasłami i planszami ilustrującymi 
życie i zdobycze narodów ZSRR.

Nowa placówka naukowa wyposa
żona jest w kilkusettomową bibliote
kę dzieł klasyków marksizmu-leni
nizmu.

♦
W woj. zielonogórskim już blisko 

100 świetlic wiejskich bierze udział 
w konkursie Żarz. Woj. Związku Sa
mopomocy Chłopskiej o tytuł najlep
szej świetlicy w Miesiącu Pogłębie
nia Przyjaźni.

Konkurs polega na organizowa
niu kursów języka rosyjskiego, 
wystawianiu radzieckich sztuk tea
tralnych, organizowaniu odczy
tów, występów zespołów artystycz
nych, akademii, wieczornic itp.

W Katowicach z okazji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej oddział miejski Ligi Lotni
czej zorganizował wystawę modeli 
samolotów radzieckich i polskich.

Wystawa cieszy się dużą popular
nością, szczególnie wśród młodzieży 
szkolnej i miłośników sportu lotni-

100 milionów metrów 
tkanin rocznie 
produkować będzie 
gigantyczny kombinat w ZSRR

Dziennik „Prawda" podaje, że w 
Chersonie (Ukraińska SRR) powstaje 
gigantyczny kombinat włókienniczy, 
który pracować będzie w oparciu o 
miejscowy surowiec — bawełnę u- 
kraińską. *

Będzie to jeden z największych i 
najlepiej wyposażonych kombinatów 
włókienniczych w ZSRR, produkują
cy w przybliżeniu 100.000.000 m tka
nin rocznie. Powierzchnia produk
cyjna tego kombinatu zajmie około 
250.000 m2. Kombinat wyposażony 
zostanie w najnowocześniejszy 
sprzęt, a cały proces technologiczny 
będzie całkowicie zmechanizowany i 
zautomatyzowany. Energię elektrycz
ną kombinat otrzymywać będzie z 
własnej ciepłowni.

Tag" donosi z Bonn:
Koła amerykańskie w Bonn spo

dziewają się, że jeżeli Francja będzie 
nadal przeciągać sprawę sformowa-. .. vr „np
nia armii europejskiej, Trizonia za- pracuje Koło Przyjaciół ZSRR przy 
proponuje Stanom Zjednoczonym i! szkole w gromadzie Rył®o,. •
Anglii bezpośredni sojusz wojskowy. I Działdowo. Jonkowie ko f wv„ •__ liczne odczvtv . pogadanki iwy-

czego.
*

W woj. olsztyńskim bardzo dobrze

Osobistości miarodajne twierdzą, że 
dowództwo amerykańskie w Europie 
chętnie powitałoby taki bezpośredni 
sojusz wojskowy i że również Anglii 
propozycje te odpowiadałyby bar
dziej, niż „armia europejska", wobec 
której od początku Anglia zajmowa
ła stanowisko bardzo powściągliwe.

zują liczne odczyty , pogadanki i wy
stawy popularyzujące osiągnięcia 
Kraju Rad.

Ogólnokrajowy zjazd 
mikrobiologów polskich

20 listopada
pierwsza sesja Sejmu

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

WARSZAWA (PAP) „Kancela
ria Rady Państwa podaje do wia
domości, że Rada Państwa uchwa
łą z dnia 13 listopada 1952 r. zwo
łała pierwszą sesję Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej na 
dzień 20 listopada 1952 r.

Pierwsze posiedzenie Sejmu od
będzie się o godz. 10 w czwartek, 
dnia 20 listopada 1952 r. w gma
chu Sejmu w Warszawie."

MŁODZIEŻ CZYTA 
BAJKI RADZIECKIE 

Na zdjęciu: W czytelni dla dzieci 
młodszych. Jan Błaszczyk, Krystyna 
Orondorz i Wclcnty Wieczorek z za
interesowaniem oglądają polskie wy
danie radzieckiej bajki o „Koniku 
Garbusku". (Foto - CAF)

Wielka Sztafeta Pokoju 
powiezie meldunki młodzieży polskiej 

na Kongres Narodów w Obronie Pokoju

♦
MOSKWA (PAP) Komentując po

wyższą wiadomość, korespondent 
„Prawdy" pisze:

Tego rodzaju wiadomości ukazują 
się coraz częściej w zamerykanizo
wanej prasie zachodniej. Są one z 
jednej strony próbką metod brutal
nego szantażu, do jakich uciekają 
się politycy amerykańscy w celu 
zmuszenia parlamentu francuskiego 
do ratyfikowania układów z Bonn i 
Paryża z drugiej strony wiadomości 
te Świadczą o tym, że wobec wzras
tającego oporu mas ludowych Euro
py zachodniej przeciwko ratyfiko
waniu układów wojennych z rewan- 
tystami bońskimi w Waszyngtonie i 
♦ Bonn przygotowuje się bezpośred
ni sojusz amerykańsko-niemiecki. 
Celem tego agresywnego sojuszu by- 
taby przyspieszenie odrodzenia mili- 
taryzmu niemieckiego oraz uczynie
nie z soldateski zachodnio-niemiec- 
kjej głównego żandarma USA w

Oprałka radziecka
* scenie niemieckiej

Z okazji Miesiąca Przyjaźni Nie- 
mifeeto-Rhdzieckiej Teatr Operetki 
w Lipsku wystawił operetkę laurea
ta Ńagiodv Stalinowskiej, kompozy
tora — J. Milutina pt. „Trembita" 
w reżyserii Freda Raskiego.

„Trembita" jest pierwszą operetką 
ładziecką wystawianą na scenie nie-

W Łodzi odbył się trzydniowy XII 
Zjazd Mikrobiologów Polskich, z 
udziałem około 600 uczestników z ca
łego kraju: mikrobiologów — leka
rzy, mikrobiologów rolnych i prze- 
myślowych oraz innych specjalności. 
Na zjazd przybyli m. in. przedstawi- 
ciele Polskiej Akademii Nauk prof, 
dr Petrusewicz, wiceminister Zdro
wia dr Kożusznik i wiceminister rol
nictwa prof, dr Czaja.

Przewodniczący Polskiego Towa
rzystwa Mikrobiologicznego prof dr 
Zygmunt Szymanowski w imieniu 
uczestników Zjazdu wyraził wdzię
czność Rządowi Polskiej Rzeczypo- 
pospolitej Ludowej, dzięki któremu 
dopiero obecnie bakteriologia polski 
uzyskała właściwe miejsce w hierar
chii innych dyscyplin naukowych.

„Wyrazy naszej wdzięczności skła
damy na ręce Prezydenta Bolesława 
Bieruta" — oświadczył prof, dr Zyg
munt Szymanowski, wśród gorących 
oklasków.

Uczestnicy obrad wysłuchali i 
przedyskutowali szereg fachowych 
referatów, wygłoszonych w posz
czególnych sekcjach Zjazdu. W wie 
lu referatach i dyskusji wskazywa
no na doniosłe znaczenie, jakie dla 
nauki polskiej posiada wykorzy
stanie doświadczeń i osiągnięć uzy 
skanych przez przodującą mikro
biologię radziecką w jej walce o 
zdrowie i dobro człowieka.

600 tys. żołnierzy i oficerów
w nowym Wehrmachcie

BERLIN. T zw. „minister obrony" 
rządu bońskiego Blank ujawnił 
szczegóły' dotyczące kadr nowego 
Wehrmachtu. W związku z wynu
rzeniami Blanka dziennik „Nuern- 
berger Nachrichten" donosi, że ek
sperci wojskowi obliczyli na pod
stawie danych Blanka, iż liczebność 
nowego Wehrmachtu wynieść ma w 
pierwszym okresie 600.000 ludzi. Na 
leży podkreślić, że pierwotne obli
czenia mówiły tylko o 500.000. Po 
ratyfikacji układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej" zrekrutowa- 
nych ma być w Niemczech 22.000 
oficerów, w tym 40 generałów, oraz 
80.000 podoficerów. Te liczne kadry 
oficerskie i podoficerskie mają właś 
nie obsłużyć nowy 600.000 Wehr
macht, to jest około 30 dywizji.

Porażka przedstawicieli 
mocarstw kolonialnych 
na forum ONZ

NOWY JORK (PAP) Dnia 11 bm. 
odbyło się w specjalnej komisji poli
tycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ 
głosowanie nad projektem rezolucji 
zgłoszonym przez delegację Indii i 14 
innych krajów w sprawie sytuacji 
osób pochodzenia hinduskiego w Unii 
Południowo-Afrykańskie j.

Przedstawiciele USA, Anglii, Fran
cji, Belgii i innych mocarstw kolo
nialnych dążyli do tego, by z pro
jektu rezolucji usunąć punkt potępia
jący politykę dyskryminacji rasowej 
uprawianą przez rząd Unii Południo
wo-Afrykańskiej, lecz autorzy pro
jektu postanowili nie wnosić doń 
żadnych zmian.

Za rezolucją głosowało 41 delega
cji, w tym delegacje ZSRR, USRR, 
BSRR, Polski i Czechosłowacji. Prze- 

; ciwko projektowi rezolucji głosował 
I jedynie przedstawiciel Unii Południo- 
l wo-Afrykańskiej. Widząc jednomyśl- 
i ność większości członków komisji 
i przedstawiciel USA zmuszony był 
! głosować za projektem rezolucji. 
। Przedstawiciele Anglii, Francji, Bel- 
: gii i innych mocarstw kolonialnych 
| nie zdecydowali się głosować prze- 
| ciwko projekowi i rezolucji, po
wstrzymując się wraz z innymi 13 
delegacjami od głosowania.

Młodzież polska, dając wyraz swej 
niezłomnej woli walki o utrwalenie 
pokoju czynnie przygotowuje się do 
Kongresu Narodów w Obronie Po
koju, który obradować będzie w 
Wiedniu w grudniu br. Na wezwanie 
Światowej Federacji Młodzieży De
mokratycznej, wraz z postępową 
młodzieżą całego świata przystąpiła 
ona do organizowania „Wielkiej 
Sztafety Pokoju". Sztafeta pokoju 
młodzieży polskiej powiezie na kon
gres pozdrowienia od młodzieży i 
meldunki o jej pokojowej pracy dla 
dobra ojczyzny.

Młodzież w porozumieniu z Komi
tetami Obrońców Pokoju, Komiteta
mi Frontu Narodowego oraz organi
zacjami masowymi i sportowymi po
wołuje ostatnio komisje organizacyj
ne sztafety, które przystępują już do 
pracy.

„Wielka Sztafeta Pokoju" mło
dzieży polskiej przebiegać będzie 
przez nasz kraj w dniach 20—27 li
stopada br. Wyruszy ona z gmin, 
zakładów pracy i szkół i poprzez 
miasta powiatowe, a następnie wo
jewódzkie zdążać będzie do trasy 
głównej, biegnącej z Warszawy po
przez Łódź, Poznań, Zieloną Górę 
do Słubic — punktu granicznego 
zNRD. Wyruszenie sztafety z gmin, 
miast powiatowych i wojewódzkich 
poprzedzą manifestacje młodzieży 
i społeczeństwa połączone z uro

czystym przekazaniem meldunków 
i pozdrowień. W czasie przebiegu 
sztafety wzdłuż całej trasy organi
zowane będą wiece, imprezy arty
styczne oraz pokazy sportowe.
Sztafeta centralna wyruszy z War

szawy w dniu 24 listopada br. i do
trze do Słubic w dniu 27 bm. Po 
przybyciu sztafety do Słubic odbę
dzie się tam manifestacja młodzieży.

Proces oszusta
watykańskiego Cippico

RZYM (PAP) W Rzymie wznowio
ny został proces przeciwko b. współ
pracownikowi watykańskiego sekre
tariatu stanu Cippico, który jest o- 
skarżony o przemyt i handel obcymi 
walutami oraz o oszustwa na olbrzy
mie sumy sięgające milionów lirów 
i tysięcy dolarów.

Cippico oświadczył, że jego dzia
łalność była popierana i faworyzo
wana przez wiele instytucji i osobi
stości kół watykańskich. Oświadczył 
on również, że nie posiada już do
kumentów dotyczących nielegalnych 
operacji finansowych, w które za
mieszanych jest wielu kapitalistów, 
gdyż zostały one w Watykanie, a 
ktoś wyraźnie zainteresowany w. u- 
sunięciu tych kompromitujących do
wodów zniszczył je. Proces trwa.

Wezmą w niej udział przedstawiciel* 
młodzieży ze wszystkich woje
wództw.

Koncert muzyki polskiej
w Moskwie

W sali koncertowej im. Czajkow
skiego w Moskwie odbył się wieczór 
poświęcony muzyce polskiej.

Na koncert przybyło około 2.000 o- 
sób. O rozwoju muzyki polskiej mó
wił wybitny muzykolog radziecki — 
Iwan Martynow. Na program kon
certu złożył się poemat symfoniczny 
Noskowskiego — „Step", utwory 
Chopina, koncert skrzypcowy Wie
niawskiego i mazurek z „IMlki" Mo
niuszki. Wykonawcami byli: wielka 
orkiestra symfoniczna Wszechzwiąz- 
kowego Komitetu Radiofonii pod ba
tutą Aleksieja Kozłowskiego oraz so
liści — wybitny skrzypek — Bprya 
Goldsztajn f młody pianista — Sta
nisław Neuhauz.

Arnold Zweig
Dr h.c. Uniwers. w Lipsku

Fakultet filozofii uniwersytetu lip
skiego nadał laureatowi nagrody 
państwowej I stopnia, znanemu pi
sarzowi Arnoldowi Zweigowi tytuł 
doktora honoris causa, z okazji 65- 
lecia jego urodzin.

Nadanie tytułu doktora honoriz 
causa jest — jak głosi dyplom — 
wyrazem uznania za całokształt 
twórczości literackiej Zweiga, peł
nej humanizmu, za jego cenne pra
ce o historii literatury niemieckiej 
oraz za niestrudzoną działalność 
w służbie pokoju i przyjaźni na
rodów.
Na przyjęciu, wydanym przez kuł- 

turbund na cześć Arnolda Zweiga 
przemawiał również Jarosław Iwasz
kiewicz, który podkreślił zasługi ju
bilata jako bojownika o prawdę i 
pokój.

Trzęsienie ziemi 
zanotowało obserwatorium 
w Krakowie

W*Obserwatorium Astronomicznym 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra
kowie zanotowano w dniu 4 listopada 
br. niezwykle silne trzęsienie ziemi. 
Początek trzęsienia, którego ognisko 
znajdowało się w odległości około 8 
tys. km, zanotowany został o godz. 
18,10 min. Maksymalne odchylenia 
nastąpiły po 30 minutach. Ruchy zieę 
mi trwały przeszło 2 i pół goćteiny. \

Pcsyjaźń polsko-radziecka rękojmią poięąi i rozkwita Polski Ludowej
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Po 3-tygodniowej przerwie
Zgromadzenie Harodów Zjednoczonych

NOWY JORK (PAP). W dniu 10 listopada po bdaku trzvtvrndnlnwaJ Republiki Ukraińskiej, Libanu, Ko
lumbii, państwa Izrael i Afryki Po
łudniowej.
OBRADY SPECJALNEJ KOMISJI 

POLITYCZNEJ
NOWY JO.óK (PAP). Specjalna Komisja 

Polityczna Zgromadzenia Narodów Zjed
noczonych rozpoczęła debatę nad na
stępnym punktem swego porządku dzien
nego zatytułowanym „sprawa konfliktu 
rasowego w Unii Południowo - Afrykań
skiej wynikającego ze stosowania prze< 
rząd Afryki Południowej polityka dy
skryminacji rasowej".

Sprawa ta została zgłoszona na po- 
reądek obrad przez delegacje Afgani
stanu, Burmy, Egiptu, Indii, Indonezji, 
Iraku, Iranu, Libanu, Pakistanu, Fi
lipin, Arabii Saudyjskteil, Syrii 1 Je
menu. Przedstawiciele tych krajów 
złożyli memorandum stwierdzają
ce, że polityka dyskryminacji raso
wej prowadzona przez rząd południo
wo - afrykański stwarza niebezpiecz
ną Rituaclą, zagrażającą pokojowi mię
dzynarodowemu 1 Jest brutalnym po
gwałceniem praw człowieka 1 podsta
wowych swobód obywatelskich.

PRZEMÓWIENIE DELEGATA 
POLSKIEGO W KOMISJI 

EKONOMICZNEJ ZGROMADZENIA
NOWY JORK (PAP). W Komisji 

Ekonomicznej Zgromadzenia Naro
dów Zjednoczonych wygłosił prze
mówienie delegat Polski dr Juliusz 
Suchy. Stwierdził on, że wysoko u- 
przemysłowione państwa kapitalisty
czne usiłowały przecenić rolę za
granicznych inwestycyj w rozwoju 
ekonomicznym krajów gospodarczo 
zacofanych, dążąc do stworzenia po
myślnego klimatu dla swych inwe
stycji. Reasumując debatę, dotyczą
cą rozwoju ekonomicznego krajów 
zacofanych pod względem gospodar
czym, delegat Polski podkreślił, że 
podczas gdy niektóre z tych krajów 
widzą rozwiązanie problemów na 
drodze realizacji tzw. „programu po
mocy technicznej," to Związek Ra
dziecki i kraje demokracji ludowej, 
nie negując znaczenia finansowej 
pomocy zagranicznej i programu po
mocy technicznej, uważają, że głów
nym warunkiem rozwoju ekonomicz
nego krajów zacofanych pod wzglę
dem gospodarczym jest uzyskanie 
przez nie politycznej' i ekonomicznej 
niepodległości, przeprowadzenie u- 
przemysłowienia oraz przekształce
nie charakteru ich handlu zagranicz
nego.

Dr Suchy stwierdził, że kapitaliści 
amerykańscy i zachodnio - europej
scy otrzymują znacznie większe zy
ski z inwestycji zagranicznych niż z 
inwestycji krajowych oraz podkre
ślił, że tzw. „czwarty punkt" progra- ‘ 
mu Trumana jest częścią składową 
programu „wzajemnego bezpieczeń
stwa" USA, tzn. planu zbrojeniowego 
zachodniego Woku.

SPRAWA WYBORU NOWEGO 
SEKRETARZA 

GENERALNEGO ONZ
NOWY JORK (PAP). W dniu 12 

bm. odbyło się nadzwyczajne posie
dzenie Komisji Ogólnej Zgromadze
nia Narodów Zjednoczonych, zwoła
ne w celu umieszczenia na porządku 
obrad Zgromadzenia sprawy wyboru 
nowego sekretarza generalnego ONZ.

Jak wiadomo dotychczasowy se
kretarz generalny Trygve Lie zgło
sił rezygnację z zajmowanego sta
nowiska.

Na wniosek przewodniczącego 
Zgromadzenia Peersona sprawa wy
boru nowego sekretarza generalnego 
została jednomyślnie umieszczona 
na porządku obrad Zgromadzenia.

POSIEDZENIE KOMISJI 
POWIERNICZEJ

NOWY JORK (PAP). Komisja Powier
nicza Zgromadzenia Narodów Zjedno
czonych uchwaliła przy sprzeciwie ze 
strony państw kolonialnych 1 Stanów 
Zjednoczonych rezolucją, zgłoszoną przez 
delegację Burmy, mdii, Pakistanu 1 In
donezji, otwierającą drogę do współpra
cy ludności terenów kolonialnych ze spe
cjalną komisją ONZ, zajmującą się zbie
raniem 1 badaniem informacji z kolo
nii. Uchwaleniu rezolucji gorąco popie
ranej) przez kraje obozu demokratycz
nego sprzeeśwśali się gwałtownie delega
ci mocarstw kolonialnych, a w szczegól
ności delegaci Wielkiej Brytanii i Bel- 
gtt. Rezolucja poleca rządom mocarstw 
kolonialnych informowanie przedstawi
cieli hidności kolonii o pracach ONZ, 
dotyczących bezpośrednio narodów kolo
nialnych. oraz zobowiązuje komisją ONZ 
dla spraw kołonii do nawiązania kon
taktów i współpracy z przedstawicielami 
ludności kolonii, posiadających samorząd 
w sprawach gospodarczych, społecznych 
i oświatowych

Reeoiucja została uchwalona 4» głosa
mi przeciwko glosom delegacji Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, Fran
cji, Neśantfi, Australii, Nowej Zelandii, 
Bełgtl 1 Unh Południowo - Afrykańskiej.

Fraad głosowaniem delegat Polski 
ambasador J. Wlniewicz oświadczył, że 
Boiska eałkowżcłe popiera inicjatywę 
czterech państw azjatyckich i przy
pomniał, że w poprzednich przemówie
niach w komisji powierniczej dał wy
raz swego pozytywnego stosunku do 
wszelkich kroków przybliżających 
dzień atepodległośei narodów kolonial
nych.

SWiATA W dniu 12 bm. na posiedzeniu ple
narnym przemawiał m. in. minister 
spraw zagranicznych Egiptu Farrag, 
który zwrócił się do ONZ z apelem, 
by poparła walkę o wolność narodu 
tuniskiego i narodu marokańskiego.

Następnie przemawiał minister 
spraw zagranicznych Pakistanu Za- 
frullah Khan. Oświadczył on, że Pa
kistan gotów jest do współpracy w 
celu uregulowania problemu koreań
skiego na obecnej sesji Zgromadze
nia.

Po przedstawicielu Pakistanu prze
mawiał minister spraw zagranicz
nych Republiki Białoruskiej Kisie- 
lew. Stwierdził on, że blok amery
kańsko - angielski przeszkadza w 
dalszym ciągu osiągnięciu porozu
mienia w wielu sprawach.

Mówiąc o wojnie w Korei Kisie- 
lew podkreślił, że stanowcza od
mowa USA zaprzestania zbrodni
czej interwencji w tym kraju do
wodzi, że amerykańskie koła rzą
dzące przygotowują nową wojnę. 
Ta polityka przygotowywania 
agresji jest powodem, dla którego 
Stany Zjednoczone odmawiają zgo
dy na ogłoszenie zakazu broni ato
mowej. Jednocześnie Amerykanie 
poszukują gorączkowo sposobu 
produkcji bardziej skutecznej, a 
jednocześnie tańszej broni atomo
wej w celu użycia jej w wojnie, 
którą przygotowują.
Kisiele w stwierdził, że delegacja 

białoruska popiera w całej pełni pro
pozycje delegacji Związku Radziec
kiego, zmierzające do pokojowego 

♦. Prezydium Rady Najwyż-
azej RFSRR zwolniło B. Czernousowa z 
•bowiązków przewodniczącego Rady Mi- ■ratrów RFSRR.

Prezydium Rady Najwyższej RFSRR 
mianowało a. Puzanowa Przewodniczą
cym Rady Ministrów RFSRR.
, ♦ BERLIN. Minister spraw wewną- 
Wznycłi w rządzie Adenauera Lehr do
maga ale podwojenia liczby oddziałów 
gy,’. ochrony pogranicza („Grenzschutz"). 
(KMBiały ochrony pogranicza wyposażo- 
ne^ zostaną w „ciężkie pojazdy pancer

ce NOWY JORK, w San Francisco 
“fi, Przewodniczący organizacji amery
kańskich związków zawodowych CIO — Murray.

# LONDYN. Kolonizatorzy angielscy w 
Kenii kontynuują politykę terroru. O- 
statnio aresztowano 299 osób, wśród któ
rych przeważają czołowi działacze mu- rzynacy.

♦ PHEN1AN. Prezydium Najwyższego 
Ł«‘(>madzeńla Ludowego Koreańskie; He- 
publlki Ludowo-Demokratycznej nadało 

koleJowemu Kim Czunowl 
boh*‘*r» Pracy, Older sztandaru 

P?w^WS?>°..1 klal“y 1 Itoty m«d«‘ „Sierp i Młot" za sukcesy w dziedzinie 
zaPe*'ńenia przewozów w czasie wojny.

* LIPSK. Uniwersytet w Lipsku zor
ganizował kilkudniową konferencje nau
kową poświęconą pracy Stalina pt. 
ZsRR^™101"' P*'obleniy socjzllzmu w

dele«*cJl koreańsko- ehińsklej, prowadzącej rokowania rozej- 
mowe w Korei, general Nam Ir złożył 
na ręce szefa delegacji amerykańskiej 
stanowczy protest przeciwko nowej ma
sakrze ludowych jeńców wojennych, której ofiarą padło 21 osób.

* PRAGA. W Podebradach odbyło Sie 
uroczyste odsłonięcie pomnika Wlodzl' 
mierzą Lenina. Twórcą pomnika jest ar
tysta rzeźbiarz Jan Laudv

* PARYŻ. — ---------aa* PieyeVod^i^ur™zeŁPe°Iebr^ uregulowania problemu koreańskie- 
zorgantzowane przez towarzystwug0>. jak również propozycje Polski, 

Związek Radziecki, poświęcone i zmierzające do położenia kresu woj- 
i ± * * * * * * * * * * * * * * * wdKore> *° zakhazu broni, a,tomr

zwykle bramkarz Skromny, który Jed
nak odniósł poważną kontuzję w dru-

: giej połowie gry 1 został zmieniony przez
. Bema. Najlepszy napastnik Ogniwa —

Trampisz z powodu kontuzji grał rów-
i nież tylko połowę spotkania. Po drugiej

bramce Ogniwo nie zdobyło się na żad
ną skuteczną akcję. Środkowy napastnik
drużyny bytomskiej — Kempny, był do
kładnie pilnowany przez Bartylę, a w
razie potrzeby i Cebulę.

Słabiej niż zwykle wypadli obal po
mocnicy Ogniwa — Kauder i Narloch.
Rewanżowe spotkanie rozegrane zostanie
w niedzielę, 16 bm. na stadionie ogniwaw Bytomiu.

DOPIERO ZA TYDZIEŃ 
PRZYJEDZIE GWARDIA KRAKOW

Wyznaczony początkowo na niedzielę. 
16 bm. mecz piłkarski o „Puchar Pol- 

P°mi<?dzy Gw ardią Kraków a 
OWKS Bydgoszcz został w ostatniej 
chwili przełożony na niedzielę, 23 bm. 
Powodem zmiany terminu przez Sekcie 
Piłkarską GKKF było n i ena destanie we 
właściwym czasie sprawozdania z me
czu Gwardia Białystok — OWKS Byd
goszcz. Tak więc na atrakcyjny pojedy
nek będziemy musieli poczekać jeszcze tydzień.

GWARDIA WROCŁAW ISA RINGU 
bydgoskim

Pięściarze OWKS Bydgoszcz walczyć 
będą w nadchodzącą niedzielę, 16 bm. z 
Gwardią Wrocław. Pojedynek obu dru
żyn o mistrzostwo II Ligi odbędzie się 
o godz .17 w Hali Sportowej przy ul. 
Dwernickiego w Bydgoszczy. Zespół mi
strza Dolnego Śląską przyjedzie do sto
licy Pomorza w swym najsilniejszym 
składzie z b. mistrzem Europy Januszem 
Kasper czakiem na czele. OWKS Byd
goszcz montuje również sbłną drużynę, 
która z pewnością godnie zaprezentuje 
aię na ringu przed własną publicznością.

STAL NAKŁO PRZE® WHa.KIM 
EGZAMINEM

Piłkarze nakielsklej Mali staną w nie
dzielę. 16 bm. do decydującego meczu 
o awans do II Ligi. Przeciwnikiem mi
strza klasy wojewódzkiej będzie druży
na Kolejarza Toruń, która z czwórki ze
społów okręgu bydgoskiego uplasowała 
się w M Lidze na trzecim miejscu. Po
nieważ boisko Siak w Nakle Łie zostało 
zweryfikowane dla spotkań mistrzow
skich, drużynie nakletakiej udzielił go
ściny bydgoski Kolejarz. Mecz Stali Na
kło z Kolejarzem Toruń odbędzie się 
więc na Stadionie Leśnym Kolejarza 
Bydgoszcz przy ul. Północnej w niedzie
lę. 16 bm. o godz. 13.

Jak się dowiadujemy zarówno z Na 
kła jak 1 Torunia zapowiedzieli swój 
przyjazd do Bydgoszczy liczni kibice obu 
drużyn, hy dopingować j« podczas me-

■ T-. , . ('''"■’lania UlXdll.
£]1ś'S^Jaciele Zwitku Radzieckiego".♦ RZYM. W Rzymie odbyła się uro- 

czysta akademia dla uczczenia XXXV 
E?“"ley 1_ ‘,elkl.'P Rewolucji Paźdzleml- 

' Akadem'■ przewodniczył Palmiro x Ofjna tu,
w

♦ BONN. Na rozkaz rządu Adenauera 
uwolnieni zostali 3 pozostający jeszcze 

aJ.l'?CIe ezłonkowie zachodnlo-nie- 
nuecklej organizacji terrorystycznej

♦ TOKIO. Agencja TASS podają za 
dziennikiem „Mainichi" z Tokio o be
stialskich represjach policji japońskie! 
wobec 60° Koreańczyków, internowanych 
w obozie Omura. Policja użyła gazów 
łzawiących. 10 Koreańczyków odniosło rany.

* BKRI.IN. Niemieckie dzienniki de
mokratyczne podkreślają doniosłość mię- 
azyna rodowej konferencji w sprawie po- 
*^ego problemu nie-
miecktego dla dalszej walki narodu nie
mieckiego na wschodzie i zachodzie kra
ju przeciw ko układom między Bonn a 
mocarstwami zachodnimi, dla walki o 
jedność Niemiec i o traktat pokojowy.

wej, do redukcji zbrojeń o 1/3 i do 
zawarcia paktu pokoju przez pięć 
wielkich mocarstw.

Następne posiedzenie plenarne od
było się w dniu 13 bm. Na posiedze
niu tym przemawiali m. in. delegaci

Senator Mc Carran domaga się
usunięcia ONZ z USA

NOWY JORK (PAP) Członek se
nackiej podkomisji do spraw bezpie
czeństwa wewnętrznego USA, osła
wiony reakcjonista Mc Carran wy
stąpił z propozycją usunięcia ze Sta
nów Zjednoczonych siedziby Organi
zacji Narodów Zjednoczonych, o ile 
Sekretariat Organizacji nie zwolni z 
pracy tych urzędników, których pod
komisja senacka nie aprobuje.

DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
HOKEISTÓW MOSKWY W BERLINIE
W Berlinie rozegrany został drugi mecz 

między kombinowaną repre- 
zentacją NRD a reprezentacją Moskwy. 
Spotkanie zakończyło się zwycięstwem 
hokeistów radzieckich 4:1 (2,0, 2:0, 0:1). 
W przerwie zawodów popisywali się na 
lodzie czołowi łyżwiarze Węgier ze zdo
bywcami brązowego medalu olimpijskiego 
rodzeństwem Nagy na czele.

UNIA CHORZÓW — 
OGNIWO BYTOM 7:0

Finałowe spotkanie z tytuł mistrza M- 
gi piłkarskiej na rok 1952 między cho- 
rzowską Unią a bytomskim Ogniwem, ro
zegrane wczoraj w Chorzowie zakończy
ło się zwycięstwem Unii 7:0 (3:0) . 
_Bramkl dla Unii zdobyli: Cieślik — 4 
Fraecherka, Alszer 1 Bochenek — jx> 
jednej. Spotkanie prowadził sędzia Ster
ling z Łodzi. Widzów 30.000

Przez caiły czas meczu' Unia miała 
?d5Fy.dowani* Przewakć 1 wynik w zu
pełności odpowiada przebiegowi gry. 
Zwycięzcy nie mieli w swej drużynie 
słabych punktów. Niemal każda akcja 
Chorzowian kończyła się celnym strza
łem na bramkę Ogniwa, w której za
równo Skromny, Jak 1 później zastępu- 
Jąey go Bem (po 6 bramce Skromny 
opuścił posterunek na skutek kontuzji) 
zagrali bardzo dobrze, ratując drużynę 
bytomską od jeszcze wyższej porażki. 
Unia ̂ przeważała od pierwszych chwili 

Jłe zwrotnym momentem spotkania była 
®ry, kiedy to Chorzowianie 

ROobyld prowadzenie i opanowali całko- 
wicie sytuację na boisku, spychając By- 
•omian do defensywy.

W drużynie Unii wybijała się na 
czoło wspaniałymi zagraniami dwójka 
— Alszer, Cieślik. Pierwszy z nich był 
najszybszym zawodnikiem na boisku, 
a zasłużony mistrz sportu — Cieśik 

doskonale go uzupełniał. Obrona 
Unii całkowicie zaszachowała młodych 
napastników bytomskich.
Ogniwo ustępowało przeciwnikowi nie 

tytko rutyną, ale i szybkością. Najlep
szym graczem całego zespołu był jak

Uwaga! Czytelnicy!
Przedpłatę nn prenumeratę zleconą

ILUSTROWANEGO

KURIERA POLSKIEGO 
na miesiąc grndzleń przyjmują 
listonosze i wszystkie placówki 
Pocztowe do 15 bm. Prenumerata 
zlecona jest najkorzystniejszą formą 
zapewnienia sobie dostawy gazety

Otwarcie wystawy
książki n«lsk?e’ w BerWe

W wielkich zakładach przemysło
wych „Leuna Werke“ im. Waltera 
Ulbrichta w Berlinie otwarte wysta
wę książki polskiej.

Olbrzymie wrażenie 
wywołało przemówienie Min. Wyszyńskiego
NOWY JORK. Na posiedzeniu plenarnym Zgromadzenia Ogólnego NZ 

wznowiono dyskusję.
Jak już donosiliśmy, na początku 

posiedzenia złożył krótkie oświadcze
nie Trygve Lie, który podał do wia
domości swoją decyzję zrezygnowa
nia ze stanowiska sekretarza gene
ralnego ONZ.

Zgromadzenie Ogólne bez głosowa
nia odesłało do Komisji Ogólnej 
sprawę umieszczenia na porządku 
dziennym Zgromadzenia punktu o 
dymisji Trygve Lie.

OBŁUDNA FRAZEOLOGIA 
VAN ZEELANDA

Pierwszy w ogólnej dyskusji za
brał głos belgijski minister spraw 
zagranicznych Van Zeeland, który 
na wstępie oświadczył, że obecnie 
nie może znaleźć odpowiedzi na „naj
prostsze pytania"; „Czy żyjemy w 
warunkach pokoju, czy znajdujemy 
się w stanie wojny?", „Czy żyjemy w 
okresie postępu ekonomicznego, czy 
depresji?" — pytał z udanym zdu
mieniem minister belgijski, chociaż 
wszyscy wiedzą, ze blok amerykań- 
sko-angielski Już od przeszło dwóch 
lat prowadzi krwawą wojnę w Ko
rei, a sytuacja ekonomiczna kra
jów zachodnio - europejskich, w tej 
liczbie Belgii, nieustannie się pogar
sza. Jeśli chodzi o sprawy pokoju i 
wojny, to Van Zeeland wołał o nich 
nic nie mówić, ograniczając się do 
kilku banalnych frazesów, gloryfiku
jących agresję amerykańską w Ko
rei.

Znaczną część swego przemówie
nia przedstawiciel belgijski po
święcił fałszywym i obłudnym 
oświadczeniom, że nie istnieje rze
komo kolonialna polityka mo
carstw imperialistycznych oraz 
eksploatacja ludności tubylczej w 
koloniach przez małych 1 wielkich 
grabieżców imperialistycznych.

SCHUMAN W ROLI ADWOKATA 
KOLONIZATORÓW 

FRANCUSKICH
Następnie zabrał głos francuski mi

nister spraw zagranicznych Schu
man. Stwierdził on, że ONZ nie wy
konuje swych zadań, że obecnie ob
serwuje się w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych „niepokojące obja
wy rozkładu" i że „przyszłość Naro
dów Zjednoczonych jest w niebez
pieczeństwie". Mówiąc o objawach 
rozkładu ONZ, przedstawiciel fran
cuski pominął całkowitym milcze
niem prawdziwe przyczyny, które 
podważają autorytet i stwarzają re
alną groźbę dla egzystencji Narodów 
Zjednoczonych. Nie wspomniał on 
nawet słowem • działalności bloku 
amerykańsko - angielskiego, który 
przy poparciu rządu francuskiego 
podważa podstawy ONZ i dąży do 
wykorzystania tej Organizacji w a- 
gresywnych celach Stanów Zjedno
czonych.

Schuman ograniczył się jedynie do 
powtórzenia oszczerczych twierdzeń 
propagandy amerykańskiej w spra
wie „nadmiernego stosowania prawa 

l veta“, usiłując w ten sposób zrzucić 
. odpowiedzialność za niezadowalającą 

pracę ONZ ze St. Zjednoczonych i 
kierowanego prze? nie bloku amery- 
kańsko-angielskiego.

Schuman oświadczył następnie, że 
jedną z głównych przyczyn niezado
walającej działalności ONZ jest włą
czenie do porządku dziennego VII 
sesji Zgromadzenia Ogólnego sprawy 
Tunisu i Maroka. Schuman usiłował 
wybielić kolon izatorską politykę 
francuskich kół rządzących w Ma
roku i Tunisie oraz starał się „do
wieść", że Zgromadzenie Ogólne 
„nie jest upoważnione" do rozpatry
wania kwestii Tunisu i Maroka, po
nieważ kraje te podlegają rzekomo 
„wewnętrznej jurysdykcji" rządu 
francuskiego, a stosunki Francji z 
Tunisem i Maroko określone są w u- 
kładach z tymi państwami.

Schuman zmuszony był jednak po
twierdzić niewolniczy charakter tych 
układów, oświadczając, że Tunis i 
Maroko, podpisując je, pozbawiły 
się wszelkiej samodzielności w dzie
dzinie polityki zagranicznej. Przed
stawiciel Francji usiłował przedsta
wić walkę narodowo-wyzwoleńczą w 
Tunisie i Maroku przeciwko francu
skiemu niewolnictwu kolonialnemu 
jako ruch „terrorystów" i stwierdził, 
iż raąd francuski „nie dopuści, aby 
Francję wyparto z Maroka i Tunisu".

W ostatniej części swego przemó
wienia francuski minister spraw za
granicznych wystąpił w roli propa
gatora polityki kół rządiących Sta
nów Zjednoczonych.

Holenderska minister spraw zagra
nicznych Luns poświęcił wiele uwa
gi rozważaniom na temat „ostrożne
go" podchodzenia do sprawy udziela
nia autonomii narodom kolonialnym 
rzekomo z tego powodu, że wiele z 
nich to narody „zbyt prymitywne 
lub zbyt mało rozwinięte", aby z niej 
korzystać.

Luns zachwalał agresywny sojusz 
atlantycki, pian Marshalla, plan

Schumanna oraz agresywną działa
nia Stanów Zjednoczonych w Korei.

OLBRZYMIE WRAŻENIE 
WYWOŁAŁO PRZEMÓWIENIE 

MIN. WYSZYŃSKIEGO 
Przemówienie szefa delegacji 

ZSRR ministra A. Wyszyńskiego, 
wygłoszone na posiedzeniu Komisji 
Politycznej w dniu 10 bm., znów 
postawiło sprawę Korei w centrum 
uwagi Zgromadzenia Ogólnego. 
Przemówienie Wyszyńskiego, który 
dowiódł bezpodstawności i fałszu 
wszystkich argumentów przedsta
wicieli bloku amerykańsko-angiel- 
skiego, usiłujących usprawiedliwić 
brutalne pogwałcenie prawa mię
dzynarodowego przez dowództwo 
USA w Korei, wywołało zamiesza
nie wśród autorów i współautorów 
amerykańskiego projektu rezolucji 
w sprawie Korei.
Ujawniło się to w szczególności w 

przemówieniu brytyjskiego ministra 
spraw zagranicznych Edena. Nawią
zując do kwestii koreańskiej i pod
kreślając jej ważne znaczenie, Eden 
oświadczył jednakże, że „nie jest 
prawnikiem" i pod tym pretekstem 
uchylił się od omawiania radzieckie
go projektu rezolucji w sprawie po
kojowego uregulowania kwestii 
Korei.

OSZCZERCZE WYPADY EDENA
Na początku swego przemówienia 

Eden obiecał przytoczyć przyczyny, 
które przeszkadzają rozwiązaniu naj
ważniejszych problemów międzyna-

I rodowych w ONZ. Jednakże uchylił s~l 
| się on od omówienia tych spraw, a 
i jego wypowiedzi odnośnie nie roz
wiązanych problemów międzynarodo
wych, w tej liczbie sprawy przyjęcia 
nowych członków do ONZ, pracy Ko
misji Rozbrojeniowej ONZ, sprawy 
zawarcia traktatu pokojowego z Au
strią, ograniczyły się do powtórzenia 
dawnych bezpodstawnych wywodów 
przedstawicieli amerykańskich i an
gielskich w Radzie Bezpieczeństwa, 
w Komisji Rozbrojeniowej i w in
nych organach ONZ.

Mówiąc o kwestii przyjęcia no
wych członków do ONZ, Eden nie 
wspomniał nawet, że USA i Anglia 
niejednokrotnie odrzucały propozy
cje radzieckie w sprawie równocze
snego przyjęcia 14 państw, które 
zgłosiły prośbę o przyjęcie ich do 
ONZ. Eden mówił o konieczności 
przyjęcia do ONZ takich krajów, jak 
Włochy, Portugalia i Cejlon, a prze
milczał fakt, że Bułgaria, Rumunia, ’ 
Węgry, Albania, Mongolska Republi
ka Ludowa już parę lat temu zgło
siły prośbę o przyjęcie i że bk>k a- 
merykańsko - angielski wszelkimi 
sposobami przeciwdziała ich przyję
ciu do ONZ.

Poza tym przemówienie Edena za
wierało szereg oszczerczych wypa
dów przeciwko ZSRR i krajom de
mokracji ludowej.

Szef delegacji Indii pani Pandit o- 
świadczyła na wstępie, iż Zgroma
dzenie Ogólne zebrało się w „atmo
sferze narastającego kryzysu", że 
„wojna w Korei trwa" i że dlatego 
„problemem pierwszorzędnej wagi, 
stojącym przed Zgromadzeniem, jest 
pokój w Korei".

Prowizyjny system 
wynagradzania pracowników 
Mfarmlnionyeh w sklepach 
Gminnych Spółdzielni

Od 1 bm. wprowatteony został nowy, 
lew. prowizyjny system wynagradzania 
pracowników zatrudnionych w sklepach 
Gminnych Spółdzielni. Kierownicy Skle
pów, sprzedawcy, kasjerzy sklepowi 
i praktykanta — zatrudnieml w sklepach 
gromadzkich mieszanych, wielodziąło- 
wych, branżowych, w wiejskich domach 
towarowych oraz w kioskach, stoiskach, 
straganach J handlu obwoźnym lub ob- 
nośnym, zamiast stałych miesięcznych 
uposażeń otrzymywać będą zarobek 
obliczany według ustalonego procentu od 
miesięcznych obrotów.

System ten, uzależniający wmagre- 
Ożenią pracowników sklepów od osobi
stego wkładu pracy 1 jej wyników oraa 
micjatywy w usprawnianiu pracy 
i zwiększaniu jej wydajności — stwa- 
iza pracownikom sklepowym możność 
zwiększania zarobków. Pracownicy <*, 
zainteresowani wzrostem obrotów, bar
dziej troszczyć się będą o stałe rozsze
rzanie asortymentów towarów 1 regu
larna Ich dostawę. Przyczyniać sśę te 
będzie do usprawniania zaopatrzeni* 
wsi w artykuły przemysłowe 
Ponieważ wysokość obrotów’ sklepów 

jest w dużym stopniu zależna od obsht- 
giwanego terenu oraz od asortymentu 
sprzedawanych towarów, przy ustalaniu 
wysokości stawki prowizyjnej wzięto pod 
uwagę typ sklepu 1 jego położenie.

Pracownicy sklepów. w których 
miesięczne plany obrotów zostaną wy
konane co najmniej w IW proc., otrzy. 
mują wynagrodzenie podwyższone o ił 
proc, w okresie urlopu lub Innej >- 
spmwlrdliwionej nieobecności w pra
cy, pracownik otrzymuje wynagrodze
nie w wysokości równej średniej za
robków z ostatnich trzech miesięcy. 
Pracownicy sklepów GS. którzy dbała 

o należyte zaopatrzenie sklepów i spraw
ną obsługę kupujących, przvjeH nowy 
tystem wynagrodzenia z pełnym uznZ 
niźm, widząc w nim także możllwóśd 
powiększenia swych zarobków.
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Ostrzegamy 1

— Protestuje — wola wielkim 
pląsem lokator mieszkania nr S z 
domu przy ul. Fornalskiej 34.

O cóż mu chodzi?
Właściwie rzecz jest może trochę 

śmieszna, a może i poważna.
Oto w domu nr 34 przy ul. M. 

Fornalskiej jeden z obywateli po- 
etanowil przebudować rozległy 
strych na mieszkanie nr 5, ażeby się 
tam osiedlić wraz z rodziną. Pomysł 
wcale niezły, plany zostały przez 
zainteresowane instytucje zatwier
dzone i przebudowa się rozpoczęła.

Tak, ale zainteresowane instytucje 
— to jeszcze nie wszystko: jest jesz
cze zainteresowany lokator (nr 4). 
A ten się uparł i... zamknął na klucz 
wspólną ubikację. A ze strychu na 
dwór to jednak kawał dropi.

Lokatorze nr 4! Lokator nr 5 pro
testuje na razie słownie, ale co bę
dzie, pdy — zmuszony koniecznością 
— samenie protestować czynnie?!

(1051)
Żółty sweterek

Podwójne święto
murarskich rekordzistów Polski

Załoga Zjedn. Budownictwa Wojskowego 
stosuje radzieckie metody pracy

. Zjednoczenie Budownictwa Wojskowego nr. 23 w Bydgoszczy oblo
dziło przed kilkoma dniami podwójne święto. Podwójne dlatego za uren 
czysta akademia z okazji 35 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Październikowej zbiegła się z podsumowaniem wyników współzawodnic
twa pracowników ZBW nr 23 za III kwartał. 
Referat poświęcony wielkiej rocz

nicy, wygłosił ob. Kosicki. Gorącymi 
oklaskami witali zebrani słowa 
mówcy, gdy stwierdził, że dla ucz
czenia XIX Zjazdu KPZR oraz wy
borów do Sejmu Polskiej Rzeczypos
politej Ludowej, załoga ZBW nr 23 
podjęła i wykonała zobowiązania 
produkcyjne wartości ponad miliona 
złotych. Dla uczczenia 35 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji 94 brygady pod- 
ęty dodatkowe zobowiązania war

tości 350 tye. zł. Szczególnie gorąco

przyjęto słowa mówcy, że 85 pra
cowników ZBW wykonało już przy
padające na nich zadania Planu 6- 
letnjego.

Po referacie nastąpiło wręczenie 
nagród najlepszym zespołom. I tak 
sztandar przechodni ZG Zw. Zaw. 
Pracowników Budowlanych, prze
znaczony dla najlepszej budowy 
WPB w Polsce otrzymała budowa nr 
33.

Kobieca brygada młodzieżowa mu
rarek z Grudziądza w składzie: G.

Gorzkie ziółka na lekarstwo
zbierać możemy wszyscy

MHD1

Zielarstwo stanowi źródło dodatko
wych zarobków.

Dlatego też pragniemy zawiadomić 
wszystkich zbieraczy ziół i 
pragnące współpracować z Zakłada
mi Surowców Zielarskich* że roz
poczyna się nowy sezon.

Istnieje duże zapotrzebowanie na 
korzenie mniszka lekarskiego, 
łopianu, kłącze kozłka lekarskiego, 
perzu, oraz owoce róży dzikiej, 
głogu, tarniny i jarzębiny. Korzenie 
te nabywają punkty skupu (np. w 
Bydgoszczy, ul. Dworcowa 11—13) w 
stanie świeżym i wysuszonym.

Świeże owoce tarniny, głogu, <wl- 
kiei róży i jarzębiny można suszyć 
w piecach po Chlebie lub dostarczać 
do punktu skupu w stanie świeżym. 
Szczególnie duże ilości jarzębiny w 
roku bież, potrzebne są na eksport. 
Za suche owoce jarzębiny otrzymać 
można 5,50 zł. za 1 kg. 

Kłącza perzu wydobyte z gleby 
przy jesiennych uprawach mogą być 
wykorzystane do lekarstw. Ze wzglą
du na bardzo duże zapotrzebowanie 
krajowe i eksport tego surowca pla
cówki zielarskie płacą 11 zł za kłącze 
suche, oczyszczone z łusek i bocznych 
korzonków oraz 5 zł za kłącza suche 
wraz z łuskami i korzonkami. Tak 
więc akcję niszczenia uprzykrzonego 
chwastu można połączyć z pewnym 
dochodem dla naszych budżetów do
mowych. (Rek).

Żółte gotowe 
sweterki wabią ko 
biety. Nic dziwne
go, że jedna z na
szych Czytelniczek 
nabyła taki swete 
rek przy Al. 1 Ma 
ja 39. Sprawunek

zapakowano, należność zainkasowa- 
no.

W domu rozczarowanie. Pakunek 
zawierał sweterek skrojony tak, że 
kiedy go w redakcji obejrzeliśmy, 
włosy dęba nam stanęły na myśl, iż 
mogłaby zaistnieć kobieta o tak po
twornych kształtach. Lewe ramię 
jest o 100 proc, dłuższe i wyższe od 
prawego a cały sweter najwidocz
niej po brakoróbsku spartaczony.

Kierownictwo sklepu MHD re
klamacji nie przyjęło, wzruszając 
ramionami. Oczywiście swoimi nor
malnymi ramionami, bo gdyby 
wdziało na siebie ten żółty sweterek, 
to niemożliwe byłoby w nim ruszać 
ramionami, a jeśli by się nawet ru
szało to tylko jednym ramieniem, 
bo drugie jest na wyrost.

Kto — zamiast ruszać ramionami 
— przyjmie na siebie winę i odpo
wiedzialność?

Kaleki żółty sweterek czeka

Nowe wystawy 
w Pomorskim Domu Sztuki

Centralne Biuro Wystaw ***•*£“£"* 
w Bydgoszczy " h wvrtaw
w *wyśtawowych CBWA których

sklch Artystów Plastyków da pogląd na 
twórczość plastyków Pomorza związaną 
tematycznie z o’ruw'wy^
przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Druga wy 
stawa, organizowana prze* CBWA 1 Koto 
TPPR przv państwowym 
Plastycznych w Bydgoszczy “°*1* 
tytuł: „Twórczość Gogol* w oczach pla
styków rosyjskich 1 radzieckich .

pokaz ten umożliwiony dzięki dostar
czeniu cennego materiału ekspozycyjnego 

Zarząd Woj. TPPR w Bydgoszczy- 
zainteresuje nie tylko miłośników Paty
ki ale także literatury 1 teatru, 8^* 

I on, w ponad stu 1^

Komedia Bałuckiego
w Bydgoszczy

jak pokrótce 
informowaliśmy w 
sobotę, 15 bm. o g. 
19 na scenie bydgo
skiej Państwowych 
Teatrów Ziemi Po
morskiej odbędaie 
się premiera Ko
medii Miotała Ba
łuckiego „Klub ka
walerów" z muzyką 
A. Wrońskiego i M.
Radzika, w reżyserii 
Mieczysława Wlelł- 
cza.

Zapowiedź wysta
wienia jednej z naj- 
popularniejssycn 

__ komedii z bogatej 
twórczości Bałuckiego wywołała żywe 
zainteresowanie, tym bardziej, iz nowa 
inscenizacja oraz nowa muzyka z pew
nością wniosą dużo świeżych momentów 
do „Klubu kawalerów".

Odpowiedzialna rola spoczywa w rę- 
kach G. Kardasla. Objął on bowiem kie
rownictwo muzyczne w „Klubie kawale
rów". Ewolucje taneczne ułożyła Hanna 
Rotter, a oprawę dekoracyjną projek
tował Antoni Muszyński.

Jutrzejszej premiery oczekujemy z du
żym zainteresowaniem.

harwnv pogląd na wpływ nieśmiertelnego 
dzieła Gogola na twórczość najwyhltnlej- 

plastyków i stenografów rosyjskich
1 rndziecklęh.

Hasze recenzje
Wykład o Leonardzie da Vinci
— . I-..— d. Bydgoszczy miłowania obszerniej omówiłOd dawna należał się Bydgoszczy 

taki specjalny wykład o Leonardzie 
da Vinci, jako że na apel Świato

wej Rady Pokoju wszędzie się w ^e- 
tąeym roku święci pięćsetną roczn’c^. 
jego urodzin. Zorganizowała so 
tutejsza Delegatura Stow. Pol. Ąrtystów 
Teatralnych 1 Filmowych w sali teatru, 
a na prelegenta zaprosiła dyr. Mariana 
TUrwida. cenionego naszego arsystę- 
plastvka 1 literata. Dawało to gwaran
cję. że w prelekcji tej gruntowna 1 fa- 
chowa znajomość przedmiotu zwląże się 
« ujmującą formą wypowiedzi.

Niemożliwą Jednak było rzeczą w jed
nogodzinnym wykładzie wyczerpać ca
łość problemów związanych z przeboga
tą działalnością tego geniusza Obrodze
nia. Dlatego słusznie prelegent postąpił, 
że ograniczył się do uwydatnienia tylko 
spraw najważniejszych i najbardziej 
Ulotnych, ze względu zaś na własne za-

Grzegorz 
Kardaś

JllllUWania . ____artystyczną Leonarda niż naukowy, tym 
bardziej, że ta ostatnia jako przez 300 
lat światu nieznana, faktycznie na roz- 
wój wiedzy w sposób decydujący wpły- 
nąć nie mogła. We wnioskach ostatecz
nych wykazał też prelegent, Jak Leonar
do przez swój program artystyczny 
i ideowy, głoszący wiarę w człowieka 
i w potęgę jego umysłu, przez aflrmację 
życia, uwielbienie materialności świata, 
nakaz realizmu i empirii Jest bliski 
światu nowoczesnemu. __

Wartość tego ciekawego wykładu po
legała też 1 na zilustrowaniu go wyświe
tleniem szeregu dzieł plastycznych Mi
strza, które subtelnie 1 wnikliwie umiał 
prelegent objaśnić. Za pouczające i przy
stępnie podane wywody słuchacze po
dziękowali dyr. TurwMowl gorącymi 
oklaskami. w _

| PRACOWNICY POSZUKIWANI
KUCHMISTRZA (YNIĘ) kwalifikowanego poszukuje 5S PSS Koronowo Wynagrodzenie wg. umo- 

'zbiorowej, pokój a^bowy zapewniony. (10288
MISTRZA PRZĘDZALNICZEGO lub doświadczonego 
SRUBOWNIKA do samoprząśnlcy wózkowej przyj- 
mie do oddziału w Nakle Przędwlnta 1 Tkal
nia Bydgoszcz, Al. 1 Maja 67. tel._13-K.____ (itnsag
MONTERÓW SAMOCHODOWYCH n* warunkach 
wg układu zbiorowego w budownictwie przyjmie- 
mv Zgłoszenia do Zjednoczenia Budownlrtwa Miej 
rttfego Bazy Transportowej Bydgoszci, ul. ZaUl^4 
•kiego 5.________ ________ _ _______________ ——

SPRZEDAŻ || MASZYNĘ, do szycia sprze 
dam tanio. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (10317

MASZYNĘ damską okrą
głym czółenkiem, bardzo 
dobrym stanie, sportówkę 
sprzedam. By dgoszcz, ul. 
Grodzka 4-2, (102»
RADIO „Philip**" IW volt 
sprzedam lub zamienię na 
maszynę do szycia, rower 
męski sprzedam. Chrobre 
go 23 m. 5. (10298g
TOALETKĘ, sypialnię, sza 
fę 3 drzwiową, kredens, 
szafę kuchenną, stół, krze
sła, 2 łóżka, maszynę kra
wiecką sprzedam. Byd 
goszcz ul. Śniadeckich 29 
m. 1.

KUCHNIĘ, zegar, S kg 
wagę ciężarkami, patefon
* płytami, ręczny wózek 
Jwukołowy sprzedam ta 
n1o, Fredry 6 m. 7. (103?6g 76-4.

ROWER męski marki ..Ma
raton" balon sprzedam. 
Bydgoszcz, Lenartowicza 

(10310g

sprzedam motoeykl 
„ZUndapp" 388 ocm, bryct 
kę jednokonni. mi’o uży
waną, radio ..Sterna" ^oś- 
miolampowe, 
kowe. nowe. Inowrocluw. 
Lipowa 17.

dwugłośni-
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REDAKCJA i ADMINISTRACJA W I
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Serafin, H. Wardek i J. Leśniewska 
otrzymała sztandar przechodni naj- > 
lepszej brygady młodzieżowej WPB 
w Polsce. Trójka ta układając w 
przeciągu 8 godzin 21.070 cegieł usta- , 
nowiła rekord Polski kobiet.

Tytuł najlepszego kierownika bu
dowy WPB w Polsce otrzymał H. Ba- 
rańczyk z Grudziądza, a tytuły naj
lepszych brygad budowlanych w 
Polsce uzyskały: brygada murarska 
St. Wojdylaka z Bydgoszczy, bryga
da ciesielska Jaśkowiaka z Piły oraz 
brygada stolarska Mielczarka rów
nież z Piły.

Odznakę „Przodownika Pracy o- 
trzymał ob. Fr. Sawarskl, a tytuły 
„najlepszych w zawodzie" przyznano 
murarzowi St. Wojdylakowi, cieśli 
St. Jaśkowlakowi, malarzowi B. 
Walczakowi oraz stolarzowi F. Miel
czarkowi.

Szczególnie uroczysty przebieg 
miało wręczenie dyplomów i nagród 
rekordzistom Polski w budownic
twie, bsygadotn murarskim kpr. 
Baumgarda, kpr. Rajwera 1 ob. Gre- 
laka.

Sześcioosobowa brygada kpr. 
Baumgarda Stefana w składzie: 
Baumgard, Kamińs.k, Magaj, Gołę
biowski, Jeziorski i Marczewski, pra
cując metodą radzieckiego murarza 
Maksymienki ułożyła przed paroma 
tygodniami w przeciągu 8 godzin 
pracy 73.035 cegieł. Rekord ten jed
nak nie utrzymał się długo. Pracują
ca tym samym systemem brygada 
kpr. B. Rajwera w składzie: st. szer. 
Wolczan, szer. Kaszuba, kpr. Lewic
ki, szer. Marcinkowski, kpr. Kowal
ski 1 kpr. Baumgard, ustanowiła 
nowy rekord Polski, układając w 
ciągu 8 godzin 94.988 cegieł, wyko
nując tym samym 1862 proc, normy.

Radością jaśniały twarze żołnierzy 
oddziałów budowlanych zgromadzo
nych na uroczystej akademii. Dumni 
byk z tego, że z ich szeregów wyszli 
murarze, rekordziści Polski, których 
nazwiska zna i z których dumny jest 
cały kraj. »

Ppor. Waldemar Zaborowicz

Godz. 19,30 w Teatrze Ziemi Po
morskiej — Koncert Pomorskiej Or
kiestry Symfonicznej.

W godzinach popołudniowych licz
ne akademie w bydgoskich zakła
dach pracy.

Na ekranie

»DWAJ ŻOŁNIERZE«
IV a ekrany kin bydgoskich w^z-O 
(Tl trzeci z kolei 

wałowy 
wzruszająca ---- — . ...
żołnierzy Armii Czerwonej na 
pod Leningradem w 1941 r.

Scenariusz filmu oparty Jest

trzeci z kolei radziecki film festl- 
wy _ „Dwaj żołnierze". Jest to 

historia przyjaźni dwóch 
- froncie

Scenariusz filmu oparty Jest na po- 
wieści L. SUwlna. zarówno autor Jak 1

8

stworzyli sceny pro. 
dramatycznego na- 

___ j — prostolinijnego w 
i Arkadiusza — pełnego

reżyser Ł. Łuków l 
ste lecz nie bez 
pięcia. Postać Saszy 
postępowaniu i -------- . - ...
werwy zyskują sobie sympatię widzów.

Dobre kreacje aktorskie w tym nowym 
filmie radzieckim są zasługą aktorów 
Marka Berncza, Borysa Andrejewa 1 
Wiery Szcsznlowej. Na „Dwóch żołnie
rzy" naprawdę warto się wybrać! (ż)

»Pieśń masowa ZSRR«
Zarząd Okręgu TPPR w Bydgosz

czy organizuje w ramach Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej odczyt pt. „Pieśni masowe 
w ZSRR". Odczyt wygłosi prof. W. 
Rudziński, członek Centralnego Ko
ła Lektorów przy Zarządzie Głów
nym TPP-R w Warszawie.

Prelekcja odbędzie się 16 bm. o 
godz. 17 w sali Woj. Ośrodka Szko
lenia Partyjnego przy ul. Gen. Sta
lina 11. Wstęp bezpłatny

Co inni o nas plszą
Trzeba będzie chyba wprowadzić tu o- 

sobną rubrykę pod powyższym tytułem, 
bo coraz częściej wzmianki o Życiu, kul
turalnym i umysłowym naszego miasta 
pojawiają się w różnych ogólnokrajowych 
pismach. Widać, niejedno zdarzenie z na
szego podwórka budzi uwagę 1 zaintere
sowanie na szerszym forum.

I tak „Zycie Literackie" dn. 26. X. pl- 
sząc w artykule Otwinowsklego o zebra
niach przedwyborczych na Pomorzu 
Szczecińskim zaznacza, że „Zespól DOW 
Bydgoszcz występuje w części artystycz
nej. Świetny zespół. Podziwiamy idealnie 
zgrany chór, bojową technikę tańca".

A znów w „Przeglądzie Kulturalnym' 
z dn. 1. X. czytamy, że Biuro Wydz. Art. 
CPLIA, przystąpiwszy w bieżącym roku 
do wydania 2 tek graficznych Wyczół
kowskiego dokonało wyboru w przeważ
nej ilości z zasobów Muzeum Bydgoskie
go", a więc obejmujących ostatnio 15-le- 
cie twórczości tego artysty. Przy tym za
znaczono, że dzieła tego okresu nie ustę
pują miejsca poprzednim jego cyklom. 
Jak wiadomo, teki te rozeszły się szybko 
po całej Polsce 1 trudno je już teraz na
być. M p-

(^of®Dzre?^rm?
Korespondenci piszą

WYPEŁNIĆ GABLOTKĘ

Z okazji zlotu ustawiono na PI. 
Wolności gablotkę, w której 

były umieszczone fotosy przodowni
ków pracy. Obecnie gablotka stoi 
pusta.

Należy więc wykorzystać ją 1 
umieścić w niej sprawy aktualne do
tyczące naszego miasta. Nie ma bo
wiem sensu, aby gablotka tamowała 
ruch i nie dawała żadnej korzyści. (?)

KORESPONDENTAMI
rd — Prosimy o podanie swojego 

nazwiska i adresu do naszej ewiden
cji korespondentów.

We( — Sprawy niedomagań komunika
cyjnych poruszamy stale. Wasze uwagi są 
ahuzne lecz prosimy o dokła-dniejsee da
ne (data, godzina). Drugiej notatki o 
książkach nie wyzyskamy.
Szach—Temat nie nada je się do felietonu. 

Prosimy spróbować napisać o czym In
nym.

ZGUBIONO torebkę, leg. 
PKP nazwiióco Biochow 
ska Zofia. Bydgoaaez. Plac 
Kościuszki 4-i8._ emiag 
dnia” m. Xi. K T. zgu
biono w okolicy Rypin* 
tablicę rejestracyjną nr 
T 40 107. Znalazca proszo 
ny jest zwrócić za wyna
grodzeniem w stacji ben. 
zynowej Rypin. - (10307g
ZGUBIONO leg. kolejową 
Jed. sł. D. Ga. nc 105706 
na nazwisko Gaca Stani
sław. (H*0*g 
ZGUBIONO kartę meł 
dunkową nr F-IV 112030, 
leg. Ubezpleczalnl Spoiecz 
nej, odcinek ankietowy 
na nazwisko Burzyński 
Czesław Bydgoszcz. Ku
jawska 80-3*. (10308g

^TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Piątek: Koncert (19.30).

Sobota: Klub kawale
rów—premiera (19).

MŁODEGO WIDZA
Piątek: Dwie blizny.

Nikt mnie nie zna (19).
Sobota: Dwie blizny.

Nikt mnie nie sn* (19).

OSKINA
Pomorzanin: Dwaj żoł

nierze (15.45,18 i 20.15).
Polonia: Dwaj żołnierze 

(17 1 19.15)
Orzeł: O 6-tej wieczorem 

po wojnie (18, 18 1 20).
wolność: 15 letni kapi

tan (16, 18 i 20).
Gryf: Cztery serca 

M i 20).
Bałtyk: Radziecki 

dżyklstan (17 i 19).
Mir: Pirogow (19).
Rozmaitości: Międzyna

rodowa konferencja go
spodarcza w Moskwie. 
Radziecka Gruzja (16—231.

Fotoplastikon: Wyspy
Sundajrkie (14—91).

SAMOCHÓD 
osobowy 

,,Opel Olimpia" 
.Mercedes Benz" 

kupimy
Oferty: B\d,o««cz jSrłfks 
po» rtowa 84 10321

(«, 
Ta-

©KONCERTY
Teatr Ziemi Pom. Dziś 

koncert symfoniczny POS 
pod dyr. Straszyńskiego, 
Ed. Statkiewicza—skrzypce 
(godz. 19,20). Ważne abo
namenty ,B."

Pom. Dom Sztuki: Dziś 
koncert rozrywkowy pt. 
„Co się kryje za okładką" 
— Marla Chmurkowska, 
artyści PTZP. sekstet wo
kalny E. Lubiatowskiego, 
zespół instrumentalny T. 
Polańskiego (godz. 17).

Pom. Dom Sztuki. W 
niedzielę koncert, chórów 
bydgoskich — „Arion", 
„Dzwon", „Echo Leśne", 
„Hasło", „Harmonia", 

„Lutnia", chór BFO 1 
ZUS, W. Prabucki—bary
ton, E. Gollnik — róg, T.
Kurczewski — akomp. 

(godz. 18).

© D¥Ż(/R¥
Dyżur nocny (od godz. 

22—8): Apteka nr 17. ul 
Śniadeckich 51 (tel. 22-42). 
Apteka nr 12 ul. Grun- 

i watdzka 37 (tel. 34 31).

JR.WYSTAWY
Muzeum: Reprodukcje 

Iljl Riepina (codz. godz. 
10—16, w środy godz. 13 
do 19, w niedziele godz. 
10—14).

PI. zjednoczenia: Byd
goszcz wczoraj, dziś 1 ju
tro.

pom. Dom Sztuki: Pra
ce pomorskiego artysty- 
grafika St. Brzęczkowskie. 
go codz. godz. 10—13 I 15 
do 19, (w niedzielę g 10 
do 17).

o RADJO
PROGRAM LOKALNY 

FALA 219 M
Piątek, 14 listopada

16.20 Bydgoski dziennik 
radiowy, 16.35 Mozaika 
muzyczna, 17.20 Z cyklu 
„Słuchamy Chopina" — 
gra Al. Brajlowski, 17 40 
Reportaż w opr. L. Wa- 
lichta pt. „Książki setek 
tysięcy nakładów", 17.50 
Muzyka, 17.55 Audycja 
sportowa słowno-muzycz
na w opr. red. M. Da- 
chowskiego pt. ..Cały rok 
zdobywamy SPO". 18.10 Au 
dycja z cyklu „Młodzież 
szkolna śpiewa'

II 18
PIMtYJMĘ dziecko na wła 
ne — dziewczynkę do lat 
3. Adres wskaże IKP.

(10289g

APARAT fotograficzny 0- 
debtać w kiosku. Byd
goszcz, Plac Zjednoczę 
nia 2. (10332g

|| KWHO J
KUPIE dome* ogrodem

ZGINĄŁ na Placu Zjedno
czeni* nieduży piesek — 
ciemny. Wiadomość do 
Redakcji IKP Bydgoszcz.

KUPIE dome* ogrodem _■ ................... ...
względnie plac budowlany |I MIESZKANIA i 
w Toruniu. Oferty IKP Ml łW

Dnia 11. XI, 1952 r. o godz. 13.30 zasnął w Bogu. I 
namaszczony Olejami św. mój najukochańszy a 

mąż i ojciec śp.

Brunon Ilojnacki |
mistrz rzeżnlcki — przeżywszy lat 62.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby Orla 3 j 
w sobotę dnló 15. XI. >957 r. o godz. 14.20 na j 

i cmentarz przy ul. Kossaka. Msza żałobna z wi 
glllami 15. XI. 1952 r. w kościele M. B. N. P. i 
Szwederowo o godz. 8-ej
O czym zawiadamiają w ciężkim smutku po- j 
grążenl

ŻONA Z CÓRKĄ I RODZIN ’
I Bydgoszcz — Pniewy. (1O3O1|

Toruń „Dcmek". (8961
RADIO moż* być uszko
dzone kuplę. Wiadomości 
pisemne Toruń, Słowac
kiego I Kamińsk*. (18318k

POSZUKUJĘ mieszkania 
z stajnią Wieś-miaato. 
Remont zwracam. Oferty 
IKP Bydgoszcz „10314”.

(10314g

|| POSAOY WULN1 |j

POMOC domowa stała lub 
dochodząc* potrzebna Sta । 
szlca 1-4. (10331g I

Papier biały gazet rot. 
mat. kl. VII. 50 g 63 em. 

E-III-10321

REDAGD.TE KOLEGIUM - WYDAWCA I DRUK: SPOśLDZIBŁJłlA WYDAWNICZA 
PBAAA DEMOKRATTCZNA - NOWA WOKA". WABSOAW>A, SmADBCTBCg M 

ODDZ. W BYDGOSZCZY, CWRW. ASMH Mfl*, TSL. M-U, *4Ł L4U7KABN1A M*.

OGŁOSZENIA DROBNE po 1.50 u za słowo Ogłoszeń u 
milimetr.: w tekście 10,50, za tekstem 4.50. nekrologi 3 z, 
za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za 1 wiersz 
9-łamowy (za tekstem), w niedziele I święta 5O‘f> drożet



ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 274 '■
Str. 4

ZALETY ŹRÓDŁA „D
podniosą znaczenie inowrocławskiego uzdrowiska

U Nowy Dom Towarowy w Warszawie

Dawne to bardzo czasy, gdy sezon 
w Inowrocławiu-Zdroju trwał za
ledwie przez kilka miesięcy. Przed 
rokiem 1914 dyrektor Zdrojowiska 
spełniał kilkanaście funkcji: załat
wiał sprawy administracyjne, sprze
dawał bilety na kąpiele, pomagał na
prawiać uszkodzone wanny itp.

Dziś Państwowe Uzdrowisko Ino
wrocław czynne jest przez cały rok i 
leczy na gościec tysiące robotników, 
chłopów, inteligentów, przywracając 
im zdolność do pracy.

W bieżącym roku w Inowrocławiu 
utworzono oddział kliniczny reuma
tologiczny Instytutu Balneologiczne
go w Poznaniu, sprowadzono aparat 
roentgenowski, elektrokardiograf dla 
oddziału, urządzono pracownię ana
lityczną. Poza tym — w Inowrocła
wiu powstał oddział specjalistyczno- 
ginekologiczny pod kierownictwem 
asystenta Kliniki Ginekologiczno- 
Położniczej w Poznaniu, dr. Gro
madzkiego. Oddział ten nastawiony 
jest na leczenie niepłodności.

Przed Państwowym Uzdrowiskiem 
Inowrocław otwierają się szerokie 
perspektywy rozwojowe, które za-

Ludwik H. Morstiu
laureatem nagrody Penclubu

(a) Tegoroczna nagroda Penclubu 
dla tłumacza literatury obcej na ję
zyk polski, przyznana została Lud
wikowi Hieronimowi Morstinowi za 
całokształt pracy tłumacza, ze szcze
gólnym uwzględnieniem przekładów 
Lope de Vegi i Calderona.

Jury Penclubu rozpatrywało o- 
prócz kandydatury Morstina rów
nież kandydatury: K. Iłłakowiczów- 
ny, W. Rogozińskiego, R. Kołoniec- 
kiego, Z. Jachimeckiej j J. Wyszo- 
mirskiego.

wdzięcząc będzie źródłu „D“ w Pań
stwowej Żupie Solnej.

Źródło to przez wiele lat było nie
czynne, gdyż okazało się, że sole, za
warte w solance utrudniały proces 
otrzymywania czystej soli kuchennej. 
Ta sama woda przez pewien czas 
używana była w Zdrojowisku do ką
pieli i jak stwierdził długoletni bal
neolog Zdroju dr Sroczyński — miała 
poważne wartości lecznicze ze wzglę
du na wysoką zawartość soli magne
zowej i potasowych. Jednak, ze 
względu na zawartość soli kuchennej 
— źródło zamurowano.

Po wojnie prof. dr. Antoni Saba- 
towski z Instytutu Reumatologiczne
go w Krakowie i naczelny lekarz U- 
zdrowiska Inowrocław, dr. Niepokój 
— wysunęli projekt uruchomienia 
produkcji leczniczej wody gorzkiej 
w oparciu o ług pokrystaliczny Żu-

Dom Zdrojowy w Inowrocławiu 
(Arch. — IKP)

Wystawa stroju ludowego
w Muzeum Pomorskim w loruniu

Wypełniając swe zobowiązania 
podjęte dla poparcia czynem pro
gramu wyborczego Frontu Narodo
wego zorganizowali pracownicy Mu
zeom Pomorskiego w Toruniu pokaz 
stroju ludowego z okolicznego regio
nu.

Już od dawna rozbrzmiewać po
winny naglące sygnały w sprawie ra
towania szczątków naszych ludowych 
ubiorów, gdyż w województwie byd
goskim strój ludowy jest prawie za- 
pomniany. Jak wykazują fotografie 
umieszczone na ścianie sali Muzeum 
przetrwał on już tylko u najstarsze
go pokolenia. Spod czepca kujaw
skiego, opasanego charakterystycz
ną barwną chustką, spoglądają na 
świat wyblakłe oczy staruszek. Z 
chwilą gdy ich zabraknie, zaginą o- 
statnie zabytki ubiorów regional
nych. Toteż zdobycie przez pracow
ników Muzeum Pomorskiego strojów 
kujawskich i pałuckich jest czymś 
więcej niż zwykłym kolekcjonowa
niem okazów lub dostarczaniem wzo 
rów dla przemysłu artystycznego. To 
po prostu ratowanie od zagłady cen
nych unikatów, których brak byłby 
niepowetowaną stratą dla historyka 
kultury.

W stroju ludowym wszystko jest 
przemyślane i celowe, a całość od
zwierciedla dawny stan ekonomicz
ny, stosunki społeczne i różnice kla
sowe. I tak na przykład bogate Ku
jawy lubują się w haftach, koronko
wych czepkach, chustach tureckich, 
a gardzą szorstkim samodziałem. 
Krój sukien jest miejski. Gospodyni 
pałucka wdziewała przy święcie uro
czystą suknię z czarnego jedwabiu i 
piękny, koronkowy czepiec z szeroki
mi tiulowymi szarfami, które wią
zała lekk'i na piersi. Czepce mazur
skie i warmińskie o denkach bogato 
haftowanych złotem są echem rene
sansu, które przechowało się w dziw
ny sposób na tym ustroniu, zdała od 
swej kolebki. Barwny ubiór kur
piowskiej dziewczyny uwieńczony 
wysokim czółkiem z czarnego ak
samitu ożywia krajobraz leśny, a 
prostotą kształtów harmonizuje z 
prymitywem puszczy.

Wszystkie te interesujące zabytki 
oglądać można w Toruniu w ciągu 
miesiąca listopada, po czym urządzo
na będzie w Bydgoszczy w szerszym 
zakresie wystawa stroju ludowego.

(ZŁ) I

py Solnej. Leczniczą wodę gorzką o- 
trzymywałoby się przez odpowiednie 
rozcieńczenie ługu wodą słodką po 
uprzednim zmniejszeniu nadmiernej 
zawartości chlorku sodowego.

Źródło „D“ zostało więc ponownie 
otwarte i przeprowadzono badania 
nad możliwością produkcji ługu 
gorzkiego z solanki w Inowrocławiu.

Ostatnio w Uzdrowisku odbyło się 
posiedzenie Rady Naukowej z udzia
łem prof. dr. Roguskiego z Akademii 
Medycznej w Poznaniu, prof. dr. Sa- 
batowskiego, doc. dr. Szmitówny z 
Instytutu Naukowo-Badawczego w 
Szczawnie-Zdroju, doc. dr. Papiór- 
kowskiego z Instytutu Fizjologii Do
świadczalnej w Warszawie, dr. Gro
madzkiego z Akademii Medycznej w 
Poznaniu, dr. Jankowiaka — dyr. In
stytutu Balneoklimatycznego, dr. Do
brzyńskiego z-cy dyr. dla spraw lecz- 
hictwa Naczelnej Dyrekcji Uzdro
wisk Polskich, dyr. Uzdrowiska Ino
wrocław — Betchera oraz miejsco
wych lekarzy.

Wyniki badań przedstawił dr. iny 
Szmal.

Inowrocław położony jest na po
tężnym słupie solnym, pokrytym cza- 
gą gipsową. Woda wyługowuje sole 
górnej części wysadu, zamieniając się 
przy tym w solankę. W ługu ino
wrocławskim mamy do czynienia z 
uk’adem pięcioskładnikowym, złożo
nym z wody oraz jonów sodu, potasu, 
chloru i siarczanu.

Zaletą ługu inowrocławskiego jest 
zawartość w nim soli magnezowych 
łącznie z towarzyszącymi im w na
turalnym złożu mikroelementami, 
czym różni się zasadniczo od zwykłe
go roztworu soli magnezowych, 
przygotowanego sztucznie z produk
tu handlowego.

Produkcja wody gorzkiej polega
łaby na pobraniu ługu i wymieszaniu 
go w zbiorniku z odpowiednią ilością 
wo ’y słodkiej. Biorąc pod uwagę, że 
z 1 litra solanki otrzymuje się 0,151 
ługu i przyjmując, że będzie on roz
puszczony 20-krotnie — z 1 litra so
lanki otrzymamy 3 litry wody gorz
kiej. Kuracjusze w Inowrocławiu zu
żyliby przeciętnie 150.000 litrów 
gorzkiej wody rocznie. Ponieważ 
źródło „D“ dotychczas było bardzo 
mało ekspoatowane, wydajność jego 
jest tak wielka, że będzie mogła za
spokoić potrzeby ogólnopolskie.

Działanie terapeutyczne ługu ino
wrocławskiego musi być jeszcze 
sprawdzone badaniami klinicznymi. 
Możqa jednak mieć nadzieję, że już 
niedługo ług ten stanie się nieocenio
ny w walce o podniesienie zdrowot
ności świata pracy.

W chwili obecnej w Polsce daje 
się odczuć dotkliwy brak gorzkiej 
wody mineralnej, która stanowiłaby 
cenny środek w leczeniu chorób wo
reczka żółciowego, wątroby, przewo
du pokarmowego. Stwarza to potrze
bę wprowadzenia do lecznictwa ar
tykułu zastępczego, sztucznej wody 
gorzkiej o działaniu zbliżonym do 
działania wód naturalnych.

Solanka gorzka w leczeniu chorób 
wątroby miałaby ogromne znaczenie 
Ośrodki gastrologiczne w uzdrowi
skach polskich są bardzo nieliczne i 
stworzenie takiego ośrodka w Ino
wrocławiu Zdroju, dobrze urządzo
nym, rozwiązałoby niewątpliwie ten 
palący problem. (W)

W rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej został 
oddany do użytku mieszkańców robotniczej Pragi nowy Powszechny 
Dom Towarowy — czwarta tego typu placówka w Stolicy.

Na zdjęciu: Dział zabawkarski (Foto — CAF)

Na szlaku kulturalnym Wybrzeża

Wspaniale zwycięstwo książki
Gdańsk, w listopadzie

Gdy okiem przygodnego widza 
’oglądamy wspaniałe budowle Planu 
6-letniego, gdy z dzielnic peryferyj
nych rodziny robotnicze przenoszą 
się do nowoczesnych osiedli miesżka- 
niowych w centrum miasta — każdy 
patriota czuje żywsze bicie serca, 
gdyż zdaje sobie sprawę z tego, że 
rośnie budownictwo dla prostego 
człowieka pracy.

Jednakże (i to trzeba powiedzieć 
wyraźnie!) nie zdajemy sobie często
kroć z tego sprawy, że równocześnie 
w masach ludowych narastają dobra 
kulturalne w takiej skali, jaką do 
niedawna nawet trudno było sobie 
wyobrazić. Oto dla przykładu weź- 
my problem upowszechnienia książki 
na Wybrzeżu. Posłuchajmy co o tym 
mówi ob. Czuwakowa, dyrektor han
dlowy Ekspozytury Wojewódzkiej 
„Domu Książki" w Gdańsku:

— W grudniu 49 r., a więc w naj
ruchliwszym okresie na rynku księ
garskim trzy księgarnie w Trójmie- 
ście sprzedały książek za 4.200.000 zł. 
Obecnie jedna księgarnia w powsze
dnim miesiącu rozprowadza książki 
za tę kwotę, a więc trzeba powie
dzieć, że zapotrzebowanie na książ
ki wzrosło trzykrotnie ow tak sto
sunkowo krótkim okresie i wzrost 
ma stałą tendencję zwyżkową.

— Inteligencja jest wprawdzie naj
liczniejszym odbiorcą książki, lecz 
notuje się powszechny pęd do wie
dzy. Wybitnie wzrosło zainteresowa
nie książką wśród robotników. Tak 
np. stałym klientem księgarni przy 
ul. Długiej w Gdańsku jest pewien 
robotnik budowlany. Dziś kupują 
książki, ci, którzy nigdy dawniej do 
księgarni nie wstępowali. Tak np. w 
ciągu 10 miesięcy rb. rozprowadzili
śmy za pośrednictwem kolporterów 
zakładowych różnych książek za 
1.800.000 zł. W jednej tylko księgar
ni we Wrzeszczu sprzedaje się mie
sięcznie ok. 5.000 książek radzieckich. 
Systematycznie zwiększamy nasze 
plany dystrybucyjne, bierzemy coraz 
śmielej i coraa większe nakłady do 
rozprowadzenia. Po prostu trudno 
nasycić zapotrzebowanie na książkę. 
Popytem cieszy się nie tylko bele
trystyka, ale największy wzrost za
potrzebowania notujemy w zakresie

dzieł naukowych, technicznych i li
teratury marksistowskiej.

— Jak przedstawia się sieć księ
garska na Wybrzeżu?

— Nasze księgarstwo cechuje fakt, 
że księgarnie wyszły z ciasnych po
mieszczeń do nowoczesnych, wielkich 
lokali. W Gdańsku, Gdyni i Sopocie 
mamy 21 wielkich księgarni.

Okazałe lokale księgarskie miesz
czą się w śródmieściu, lecz także i w 
dzielnicach peryferyjnych, jak Nowy 
Port, Orunia, czy Grabówek. We 
wszystkich miastach powiatowych 
mamy nowoczesne sklepy księgar
skie, w Elblągu nawet 4, a po 2 księ
garnie w Tczewie i Lęborku. Rozbu
dowujemy także sieć księgarską na 
prowincji. Z małych miasteczek ma
my już księgarnie w Nowym Dwo
rze, Nowym Stawie, Pucku, Pelpli
nie i Pruszczu. W niedługim czasie 
uruchomione będą dzielnice księgar
skie na Siedlcach i we Wrzeszczu 
północnym.

O rozmachu naszych inwestycji 
księgarskich świadczyć będzie księ-' 
garnia naukowa we Wrzeszczu przy 
ul. Grunwaldzkiej 8, dla której prze
budowuje się obecnie wielki lokal z 
zasobnym zapleczem. Księgarnia ta 
będzie przede wszystkim obsługiwa
ła dzielnicę akademicką Gdańska i 
dlatego usytuowana została w pobli
żu Politechniki Gdańskiej i Akade
mii Medycznej.

Jak więc widzimy, przeprowadzka 
księgarni ma uzasadnienie w rozwo
ju księgarstwa, a piękne budownic
two ludowe znajduje swe dumne u- 
zupełnienie w upowszechnieniu dóbr 
kulturalnych i we wspaniałym zwy
cięstwie książki. Zdz. W.

Film o kanale 
Wołga-Don

Na ekranach kin radzieckich wy
świetlany jest nowy, kolorowy film 
dokumentarny pt. „Kanał Wołga- 
Don". Film ilustruje przebieg bu
dowy kanału oraz historyczną chwilę 
jego uruchomienia.

Dzienniki radzieckie zamieściły 
recenzje z tego filmu, w których pod- 

Ikreślaja jego wysokie walory i zali
czają go do największych osiągnięć 

I radzieckiego filmu dokumentarnego.

— Nie z mojej winy. Twój ojciec nie pozwolił nikomu 
przyjść do słowa!

Silnie uścisnął trzymaną w dłoni rękę i poprawił ka
pelusz. Dopiero wtedy podniosła oczy. Spojrzała nań ze 
zdziwieniem:

— Już odchodzisz? Niczego więcej nie chcesz powiedzieć?
Uśmiechnął się. Mimo stycznia — twarz miał opaloną, 

cerę śniadą.
— Spotkamy się jutro, Krystyno, bo tego, co chcę ci po

wiedzieć, nie powiem ci teraz, w przedpokoju...
Nie mógł kłamać. Mówił pewnym siebie, zdecydowanym 

głosem. Jego oczy patrzyły wprost w jej twarz, nie było 
w nich fałszu.

— Nie teraz, Krystyno — powtórzył — nie w przedpo
koju! Połóż się i pomyśl, że już jestem z tobą, że już wró
ciłem. A jutro przyjdę!

Leciutko przymrużył powieki. „O, Boże! — pomyślała 
z rozpaczą — dlaczego on musi teraz odejść? Dlaczego znów 
muszę zostać sama?"

Pragnęła zawołać, by został, by nie odchodził jeszcze, 
pragnęła mu powiedzieć, jak bardzo pragnie przedłużyć tę 
chwilę, gdy są sami z sobą, gdy nie czują na sobie cieka
wych, natrętnych spojrzeń — nie zdążyła jednak.

Raz jeszcze się uśmiechnął i cichutko zamknął za sobą 
drzwi.

Stała w pustym przedpokoju, myśląc, że jednak nie za
wiodła się na nim, że jej oczekiwanie miało sens, że życie 
nie jest takie puste i bezbarwne, jak wydawało się jej 
kiedyś.

„Nie ma w jego oczach ciepła — myślała — to prawda. 
Są chłodne i zimne. Ale nie ma w nich kłamstwa. A o to 
przecież tylko chodzi. Żeby był uczciwy..."

Zupełnie uspokojona weszła do pokoju. Pokój był pusty. 
Z sypialni dobiegał głos ojca, łającego Andrzeja.

...Kiedy Horodecki znalazł się na ulicy — przystanął. 
Temperatura opadła, chwycił mróz. W blasku ulicznych
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latarń lśniły zamarznięte kałuże. Gdzieś na Kruczej dzwo
niły kopyta dorożkarskiego konia.

Naciągając rękawiczki spojrzał w wygwieżdżone niebo 
i skrzywił się z niesmakiem.

Że też nigdy nie może być sobą! Że zawsze musi grać 
komedię! Przedtem była Daisy, teraz jest Krystyna! Wloką 
się za nim te smutne spojrzenia dziewczęcych i kobiecych 
oczu, zabierają spokój, utrudniają pracę! Raz na zawsze 
trzeba z tym skończyć!

— Raz na zawsze! — powtórzył twardo i ruszył w stronę 
Marszałkowskiej. Na pustym chodniku donośnie brzmiały 
jego ciężkie i szybkie kroki.

Nad miastem — ciągle jeszcze płonęła łuna świateł. Szedł 
prosto w ich kierunku, mały, zagubiony w mroku, samotny 
przechodzeń,
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Jegomość, którego Horodecki poznał za pośrednictwem 

Szczurka — okazał się człowiekiem kutym na cztery nogi. 
W kieszeni miał wprawdzie płótno, ale za to głowę nosił na 
karku. Do propozycji założenia na spółkę przedsiębiorstwa 
przewozowego — podszedł na serio i poważnie.

Horodecki spotkał się z nim w połowie stycznia. Nie 
mieszkał już w hotelu, sprawa mieszkania została załatwio
na pomyślnie i już od kilku dni zameldowany był na Saskiej 
Kępie, przy ul. Berezyńskiej.

Ze swym przyszłym wspólnikiem spotkał się w „Polonii".

Był to mężczyzna w średnim wieku, tęgi, solidnie ubrany, 
o twarzy wielkiej, lśniącej i małych, przebiegle spoglą
dających oczkach, znamionujących spryt i chytrość. Nazy
wał się Kamiński i posiadał kiedyś kilka taksówek 
w Warszawie.

— Bądźmi uczciwi — powiedział z szczerością, jaka Ho- 
rodeckiemu najbardziej się w nim podobała — pan posia
da pieniądze, ale nic więcej. Ja pieniędzy nie mam, ale 
znam masę ludzi, znam stosunki, jestem specjalistą w tej 
branży. Pan beze mnie wiele nie zwojuje, ja bez pana jakoś 
sobie poradzę. Sprawa tak wygląda, nie inaczej. Jeśli więc 
w tych okolicznościach decyduje się pan na współpracę ze 
mną, to proszę bardzo, jestem do pana dyspozycji!

Odsapnął i wierzchem dłoni otarł pianę od piwa, która 
mu osiadła na gorej wardze. Małe, przebiegłe oczki spoglą
dały z wyczekiwaniem.

Rozmowa trwała dość długo, ale przyniosła rezultaty.
Po tygodniu przedsiębiorstwo transportowe „Spedtrans" 

zostało formalnie zarejestrowane. Wszystko szło, jak 
z płatka. Kamiński był prawdziwym czarodziejem. Gdy 
miał w kieszeni pieniądze — działał szybko, łamał wszyst
kie przeszkody, dwoił się i troił. Znalazł pusty garaż przy 
ul. Grójeckiej,, w doskonałym punkcie. Wyremontował go, 
doprowadził do stanu używalności. Przyjął do pracy jedne- 
^2 .mechanika i dwóch szoferów. Razem z nimi ściągnął 
gdzieś spod Warszawy mało zniszczoną ciężarówkę. Na
stępnego dnia w garażu stanął ciężarowy „Ford". Stara ma
szyna, ale jeszcze na chodzie.

Pieniądze ciekły, jak woda. Horodecki płacił, przeglądał 
rachunki, włóczył się po garażu, ale właściwie nie wiele 
się tym wszystkim interesował. Zostawił Kamińskiemu 

wolną rękę. Wiedział doskonale, że jeśli tamten będzie 
chciał go oszukać, to on, Horodecki, i tak go nie skontroluje. 
Za mało zna się na tych sprawach.

Kamiński jednak postępował uczciwie. Przynajmniej na.


